
Smutna wiadomość otrzymana z Auxerre donosząca o zgonie Ziomka nasze­

go Maruycego MOCHNACKIEGO, spowodowała mnie, dla uczczenia Jego 

pamięci, do zaproszenia Ziomków będących w Paryżu na żałobną mszą odbydź

się maiącą w dniu w kościele Saint Germain des Pres

o godzinie iedenastey z Południa.

Jakie kolwiek uczucia każden z nas nieść mógł w sercu, dla tego znakomitego, 

a nie dość znanego, w kwiecie młodości zgasłego człowieka, każden z nas dziś 

iuż przyznać musi, że strata ta, iest stratą Narodową. Z tey przyczyny nie zech- 

cecie zapewne Ziomkowie odmówić bytności waszey dla oddania ostatniey po­

sługi Jego pamięci.

Geiierat Henryk DEMBIŃSKI.




